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Prenumeratę we Lwowie przyjmuje księgarnia Seyfarta i Czajkow
skiego w rynku N 50 gdzie się oraz znajduje ekspedyeya miej 
scowa Równie* przyjmuje prenumeratę Ajeneya A. Piątkowskiego 
plac katedralny, 31. gdzie się oraz znajduje ekspedyeya miejsco
wa. W Krakowie księgarnia Jaworskiego.

Dla W. księstwa Poznańskiego i Prus księgarnia p Tytusa Daszkiewi
cza w Poznaniu. Dla Prus także księgarnia p. Prieb-tscha w 
Ostrowiu
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e proposito vestro, mfracto ammo miquitat, resistite et malum in bono vincere eonamini, intendentes oculos in morcedem illis pa ratom , qui pro Christi nomine decerUvennt“ . 
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Lwów, 13. marca.
ł J a k  hi. Goluchowski dbał o pomyślność Galicyi. -  

anowjsko br. Beusta. —  Nowy konflikt centrali- 
w z rządem. Wersal siedzibą Zgromadzenia 

narodowego )

Niedawno donieśl iśmy czytelnikom naszym na 
podstawie wiedeńskie j  korespondencyi  Czasu o 
oszczędnościach,  j ak ie  władze wykonawcze poczy
niły na koszt Galicyi z kwot na cele kraju n a 
szego przez Radę Pańs twa uchwalonych.  Daty 
które wówczas przytoczyliśmy odnosiły sie do r’ 
1 8 0 9 .  Dziś wykażemy, iż takie same n ie s u m ie n n e  
operacye działy sie w r 1 8 6 8
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I i  ! - i * " *  i miasteczka „a
tc l . tw.  a 1 dyplemami honorowego obywa-

a j i  » Agenor Gołuchowski  — daleko
więcej  dbał  o finanse pa ń s tw o w e ,  niż o pomyśl-

k r . j n ,  który „ l e  dał  d . w o d j  J  
zaufania!

ra w danym razie gotową by była postąpić z niem 
t a k , j ak postąpiła z ciałem prawodawczem po ka 
tastrofie sedańskiej .  Pierwsze posiedzenie Zgro 
madzenia narodowego w Wersa lu  odbędzie 
20. marca.

sit

i r espon-

■ Cyfry oskarżające byłego naczelnika rodaka,  
klore poniżej przytaczamy,  wzięte są z 
dency.  Czasu z daty Wiedeń,  9. marca.

Takie same prawie krzywdy j ak w r. 1869.. 
wyrządzono Galicyi oszczędnościami także i w 
ku 1868.

I tak na drogi przeznaczyła ustawa finansowa 
d a  Galicy, wydatków zwycza jnych,  czyli takich,  
które na utrzymanie dróg i mostów eraryalnycb 
użyte być wiuuj .  . . s M . u ł i  y.,i.
wydatku nadzwyczajnego czyli na

bu dow ę  nowych  d ró g  . . 175 000 „
Razem 1,019.541 złr. 

Był to rok po wielkich powodziach,  w którym 
woda mosty pozrywała i drogi popsuła zdawało 
się przeto,  że suma 844 541 złr. na utrzymanie 
dróg,  a zatem i na ich r epa racye nie wystarczy 
Tymczasem namies tnictwo nasze oszczędzi ło j e 
szcze 40.000 z ł r . ; z sumy zaś 175 000 złr. na bu-

oo ' c"  " a3/,^c ' 1 przeznaczonych użyło zaledwie 
50 złr., reszte zaś li>4 370 złr. przeniosło na 

ro następny.  Nie potrzebuję dodawać,  że w ża- 
n jm  kraju nie było ani tak wielkiej oszczędności ,  

ani tak znacznego przeniesienia na rok następny,  
przeciwnie namiestnictwo dolnej Austryi wydało 
na utrzymanie dróg w dobrym stanie o 40.824 złr. 
więcej ,  niż ustawa finansowa dlań przeznaczyła 

Nawet  na budowle wodne,  chociaż w owym ro- 
u tak niezbędne,  nie wydało nasze namiestnictwo 

ca ej sumy jaką miało do dyspozycyi , lecz p r z e 
niosło ' 6 .594  złr. na rok następny,  z których pó
ź n e j  .5 .506 złr. wróciły jako czysta oszczędność 
do kas centralnych.

Stanowisko lir. Beusta zachwiało się mocno w 
ostatnich czasach.  Z jedne j  strony skompromito 
wał kanclerza na wieczne czasy p roces w s p r a 
wie pożyczki tu r ec k ie j ,  z drugiej  strony różne 
s t ronnictwa monarchi i  domagają się coraz usilniej 
ustąpienia tego impor towanego męża stanu.  Czes 
mieli postawić dymisyę h r  Beusta jako j eden  z 
z warunków ugody,  dako nas tępcę w' urzędzie 
spraw zag ran i cznych ,  wymieni a j ą  co raz  to częśc i e j  
hr.  Alfreda Potockiego.

M iędzy  r ządem a Izbą deputowal i ' cl i  zanosi się 
na nowy konflikt z powodu kontyngensu rekrutów 
na rok bieżący. Ministeryum żąda przyzwolenia 
na pobór L6.041 ludzi —  wydział  rekrutacyjny 
zaś 7 głosami przeciw 6 uchwal i ł  przyznać kon- 
tyngens 54-660 ludzi- Za przyjęciem wniosku rzą 
dowetto przemawia!  w w y d m i e  rekrutacyjnym 
S m o lk a , który » p o w i e d ™ l ,  ^ ( n . d  plenum Uli ,  
u n ie s i e  wniosek m n i e j s z o -  Sprawa  ta na k a r d ,  
sposób niebawem przyjść mas.  f d  obrady l .by ,  
i . «ir nn d ’mr 31. ustawy wojskowejbo asente runek  p o d - u g * ^  kwietniem a
musi  się odbyć w czasie ?

-końcem maja.

N i e m i e c k i e  m e m o r a n d u m  
w sprawie Kzymu,

(X***) Marny obecnie pod ręką znakomity „m e-  
moryał  tyczący się gwałtów popełnionych na 
krzywdę Papieża i Kościoła katolickiego w sk u 
tek zajęcia Rzymu.“ Ogłoszony drukiem w Niem 
czecl i ,  obiega on obecnie wszystkie gabinety eu 
ropejskie.  Już d. 12. października 1870 r. Zgro
madzenie katolickie odbyte w Fuldzie uchwali ło 
wezwać słynniejszych publicystów do ułożenia 
takiego m em orandum , któreby następnie posłużyć 
mogło za podstawę petycyj mających się p r z e 
syłać rozlicznym państwom niemieckim.  P ra c a  ta 
musiała pochłonąć nieco czasu a nie mało trudu.  
Ułożona też j e s t  z tą skrzętnością i pilnością 
godną uznania,  jakiej  umieją we wszystkiem uży
wać Niemcy,  a która tym razem w szczególny 
sposób zużytkowaną b y ł a ,  ile że chodziło t u ,  ze 
strony wiernych synuw, o obronę praw’ Ojca św. 
Piusa IX. i spólnej matki — Kościoła.

Memorandum  podzielone j e s t  na dwie główne 
części.  Pierwsza dowodzi najgruntowniej ,  iż przez 
najazd Rzymu spełniony został  „gwał t  zagraża
j ący  do głębi  w’szelkim innym p r a w o m w  dru 
giej wykazuje się , że tenże zabór sprawi ł  „zasa-
lyilP»9 Imiijn.rilj k l . ----------- ---
Obie te propozycye wspar te  są na licznych a n ie 
przepar tych dowodach.  Godną też uwagi j e s t  g łę-

Konczą wreszcie M emorandum  swoje wyra 
zem ufności „przedewszystkiem w Bogu W s z e c h 
mocnym Zarządcy rzeczy ludzkich,  następnie w 
tych,  którzy zostali postanowieni przezeń do wy 
konywania,  w Jego Imieniu, '  na ziemi ,  prawa i 
sprawiedliwości i w tym celu otrzymali siłę mie 
cza.1' Katolicy spodziewają się tedy . i ż  przynie
siona będzie ulga ich st rapieniom,  naprawa  po 
pełnionych gwałtów’, i szczera gwaraneya dla ży
wotnych spraw kościoła Bożego.“

Szkoła a wolnomurarstwo.
Pewien Fra nc uz ,  który robi ł  długie i dokładne 

studya nad w o ln om ur a r s tw em , pisze w liście do 
wychodzącego w Rzymie B onn Senso co n as tę 
puję: Robi się noc,  noc ciemna.  Pomimo g w a ł 
townych nawiedzeń Bożych masy są jak przedtem 
nieporuszone, a nawet  ci, których zwą dobrymi 
nie przejęli  się j ak  należy, prawdziwie katol ickie-  
mi ideami zawarte,ni  w encykl ice Quanta cura i 
Syllabusie. A j e dna k  te zasady,  j edynie zdolne 
są świat oświecić i ocalić społeczeństwo stojące 
nad bezdenną przepaścią.

apostolskiej,  już więcej nłe wróci  na swą posadę 
Hr Armina nikt tu nie żałuje jako człowieka,  
który dość często mijał  się z pierwszemi regułami 
w karbach,  których przystało pozostać tak wyso
kiemu dostojnikowi i popełni ł  ca ły sze reg niekon-  
sekwencyi .  Wyjeżdżając nie był wcale u Papieża,  

m oddał  wizyty pożegnalne innym znakomitościom 
w Rzymie; głosząc,  że tylko Wyjeżdża na dni 15 .

Obecnie p. Tauffki rcben, pose ł  dotychczasowy 
bawarski  przy Stolicy apostolskiej,  nie tylko z a 
stępuje posła pruskiego w Rzymie, to jest ,  jak już 
dzisiaj t rzeba mówić,  posła niemieckiego,  ale j e s t  
mianowany urzędownie przez cesarza Wilhelma,  
chociaż tymczasowym ( in tćrim aire  , j ednakże p r a 
wdziwym, posłem niemieckim,  i wręczył  uroczy
ście Papieżowi listy wierzytelne stawiające go tu 
w Rzymie na tern stanowisku.  Zdarzenie to tym 
sposobem nabiera wielkiego znaczenia,  a w obec 
uroszczeń włoskich j e s t  bardzo wymowne.  Rządo
wi bowiem włoskiemu bardzo chodziło o to i c h o 
dzi, aby przy Papieżu nie było osobnych posłów, 
ale aby ci sami,  co są umocowani przy rządzie 
włoskim, zajinow’ali się w dodatku sprawami rel i -  
gijnemi przy Papieżu.  Łudzi l i  się mężowie stanu

onalną nadzieją,Najzagorzalsi  p rzeciwnicy wspomnianych zasad, | I tal i i  tą można p o w ie d z i e ć  niewyk

“ Gę publiczną,  w y - ż e  w tein nie spotkają trudności ,  i aby dać przy-ci którzy posiadają moc i władzę

silają się na to, aby zachować i nadal  dla siebie kład i innych zachęcić,  nowy król hiszpański , ’ brat

dać 
eh

, . ~v___dla
jednej s t ro - .pańs tw innych z takiego obrotu r zeczy wyniknąć 

uy Prusacy,  ci najpojętniejsi  uczniow ie w y s o- ma jące , o jednej  przemilczano,  tj. o korzyści,  jaka
n o m u r a r  s t w a , niszczą rozmyśl-  ztąd dla Italii wynikała,  a o którą im jedynie

giej zaś strony jawni  ateiści  starają sję o zapro-  /.v, _K -;«>ętność z a ś l e p ia : już tedy byli pewni,
wadzenie republiki  gwoli zniszczenia moralnego o Niemczech,  szczególniej  o nich sądząc po panu 

boka znajomość ze st rony Niemców spółczesnej  porządku. Ołabienie Aust ryi ,  wyniesienie Prus Arnimie.
do godności cesa rs twa niemieckiego,  zjednoczenie!  P Tauflkircben nie tylko p rzy jecha ł  tu z l is ta-
Wł o ch  pod dynastyą Sabaudzką - wszystko to mi wierzytelnemi,  wręczył  on krom tego Papieżo-
hyło już przed laty zamiarem osławionego Pal - Jwi  list od cesarza Wi lhelma,  dający znać temuż 
•nerstona i przedmiotem narad w l o ż a c h  w’ y- o zmianach zaszłych w Niemczech i o przyjęciu

historyi llalii co do najdrobniejszych szczegółów 
Z przedziwną ścisłością przedstawiają  tu oni cały 
szereg zamachów spełnionych przeciw Stolicy św\, 
zdeptanych obietnic,  niepraw ości dokonanych przez 
włoskich mężów stanu.

Memorandum  zaczyna od początkowych dziejów 
władzy doczesnej  Papieża i kolejno przechodzi  aż 
do smutnie słynnej uchwały g w a r a n c y i ,  która 
j e s t  obecnie przedmiotem dyskusyi florenckiej 
Izby. Ponieważ zaś, niedawno jeszcze,  rząd włoski 
z takiin pospiechem i prawdziwie eon amore ka-

godności  cesarskiej .  Ponieważ p Arnim był  tu 
j e szcze  w Rzymie,  właściwie do niego należało

s o k i e j  m a s s o n e  r y i .
Obecnie j e s t  planem wolnomurar stwa wygnać

ze szkół wiarę kato l i cką ,  a nawe t  samo imię Bo- jbyło ten list Papieżowi wręczyć,  przynajmniej  j a 
g o ,  ponopędzae chrzfeściańskich nauczycieli  i nau- jko  ostatni akt  urzędowania.  Że go pominięto,  to 
cz yc ie lk i , a na ich miejsce pow prowadzać - i i i - ’ tein bardziej  dowodzi,  jaki  charak te r  miałó jego 
d y w id u a , któreby stały w zależności od loży,; odwołanie.
Plan ten jest  jasnym jak słońce.  Proszę sobie '  Choć zachowanie się nowego cesa rs twa w obec 

zaf przełożyć i ogłosić drukiem J a n u s a ,  znane przywołać w pamięć ów osławiony zwi ąz ek ,  k t ó - . Rzymu je s t  zupełnie przyzwoite,  to co nazywają 
dzieło opata Dóllingera , n iemieccy katolicy p o - > ° g o  założycielem był b rat -wolnomurarz Macó 'correct to przecież to jteszcze nie dajerpowodu by 
spieszyli znów własnemi  słowami tegoż doktora Związek ów był silnie popierany przez wszystkie r achować ze strony Niemiec na korzyść Rzymu, 
wykazać,  na jaką wiarę zasługują owe g w  a r  a n - ' N e .  W  pewnym traktacie wielkiego mistrza Mel-I Za to ze strony Francyi  j e s t  więcej  nierównie 
c y e  florenckie.  Autorowie memorandum  następny Hueta czytamy co nas tępu je :  jniż przyzwoite,  j e s t  se rdeczne,  a na punkcie praw
przytaczają ustęp z dzieła opata D ó l l i n g e r a !  „ W i e l k i  m i s t r z  z a k o n u  do  w a r  s t a t ó w ,j  Rzymu i Papieża stanowcze.  P. Thiers  i nowy rząd
p. t. K i r  c h e  und K i r c h e n  stron.  6 5 7 :  | P 0 s ł u  s z e ń s t w a. Rada zakonu długo i uważnie f rancuski -  pisze koresp.  Czasu —  w’ swojem

Rząd który chełpi  się z t e go ,  iż z ł amał  dane badała przedłożoną jej kwestyę rozwoju nauki zgłoszeniu się do Papieża tak się stawia i tak wy-

Uchwala p r » n o s , 9. a  - i c W K  
narodowego do W er sa l u  a nie do P a r y ż a  Jei5 
nikiem przezorności  i rozsądku.

W obec silnego wzburzenia umysłów w aryzu 
niopodobieństwem byłoby Zgromadzeniu narodo
wemu utrzymać konieczną swobodę działania. Id a 
ło,  mające- stanowić o przyszłych losach Francyi  
byłoby pod ciągł? presyą rewolucyjnej  ulicy, k t ó - | “ ieDia-

przyrzeczenie,  który nie szanuje żadnego p rawa mię
dzynarodowego,  żadnego t r ak ta tu,  żadnej p rawó-  
wilości posiadania,  nic s łowem oprócz przemocy 
brutalnej ,  oprócz p rawa mocnie j szego ,  wspar tego'  
na powadze faktów dokonanych;  rząd,  który w j e 
dnym z wyroków swoich ogłosi ł  jako świętą pa 
mięć pewnego królobójcy;  rząd,  dla którego nie 
masz żadnej  p rac owi te j  zapory,  moralnej  ni rel i
gijnej ; rząd laki miałżeby szczerze zawarowywać 
kościołowi swobodę,  Papieżowi niezawisłość i n ie 
tykalność?.. .  Niemożebną absolutnie j e s t  rzeczą,  
aby stolica papiezka mogła być rzeczywiście sw o
bodną w tukiem królestwie,  j ak Piemont .  Gdyby 
nawet  obecni i przyszli mężowie stanu królestwa 
tego mieli szczerą wolę nie ta rgać się na jej  swo
bodę, to same okoliczności byłyby silniejsze od 
nich. Dzienn ika rs two ,  jak się to w istocie dziś 
zda rza,  bez ustanku pobudzałoby i zagrzewało ku 
t e mu ;  Papież i dwór  Jego  byliby oskarżani dziś, 
jako tajni spi skowcy,  jutro jako burzyciele ludu. 
Rychło stanęłoby przeciw niemu całe rusztowanie 
przymusowych środków policyjnych i politycznych. 
W  obec osób które panują obecnie we Włoszech  
i czas jakiś  jeszcze panować będą,  wszelki  t r ak 
tat, wszelka gwaraneya  byłaby tylko j ak owa za
pora z pap ie ru ,  którąby chciano powstrzymać r ą 
czy bieg wozu!!...

Tak pisał  niegdyś doktor Dóll inge r ,  tak wielce 
ceniony w ubiegłym roku we Floroncyi .  Katolicy 
niemieccy używają jego  powagi w celu pobudzę 
nia rządów swoich do obrony p raw religii i su-

elementarnej  i uchwal i ł a ,  aby wielki Orjen t  s ta - - r ażą ,  że go uważa wciąż za monarchę,  a państwo 
n?l na czele wspomnianego dzieła.. .  Bez nauki rzymskie za jego państwo.  To zupełnie zbiło z 
człowiek byłby smutną ofiarą przesądów i zwycza-j t ropu mężów stanu włoskich,  a zarazem całą pu- 
J°w, nie mógłby się wznieść ani o krok wyże j : bl ieystykę i publ iczność italianissime, darujcie wy

rażeniu Trwrożą się jedni ,  gniew-ają drudzy; a or
gana młodsze albo radykalniej sze ,  to j e s t  masa 

W  sta tutach zaś czytamy:  W  wielkim Orjencie dzienników’, w głos wołają,  że Francuzi  nie dosyć

w porządku socyalnym i pozostałby na zawsze łu 
pein głupoty i przesądu

Francyi  utworzono w tym celu dzieło,  aby naukę 
el ementarną rozbudzać i rozpowszechniać.

. . .Dzieło to stoi pod nadzorem komisyi o człon
ków, do której  należy wielki mistrz,  zaproszeni 
mistrzowie i przewodniczący rady. Reszta I I  
złożona j e s t  z 6 członków Rady i 5 założycieli  
dzieła,. . .  Nagrody i premie,  przeznaczone dla na 
uczycieli  i uczniów, będą rozdzielane s taraniem 
lóż i komi te tów . .“

Przypominamy oraz ,  że w r. 1869 przy końcu 
l ipca lub w początku s ierpnia odbył się w M e t z  
Konwent  murarzy,  który pow-ziął j ednomyślną u 
ch w a łę ,  aby ze statutów wolnoimirarskich wykre
ślono B o g a  i n i e ś m i e r t e l n o ś ć  d u s z y  
Mówcą ,  który wniosek dotyczący postawił  był 
właśnie ów Mace ,  założyciel związku,  o którym 
wyżej mówiliśmy.

W a r to  porównać z temi faktami najnowsze roz
porządzenia wydane w Austryi w- sp r awie  szkół, 
pedagogii  i zjazdów nauczycielskich.

Wiadomości z Rzymu
Wszystko przemawia za tern,  że hr. Arnim do

tychczasowy poseł  króla pruskiego przy Stolicy

zostali przygnieceni  i wielka szkoda,  że  ich P r u 
sacy do szczętu nie dobili.  Nie ma się czemu 
dziwowrać,  jedno za drugiem.  Po zaborze Rzymu, 
t rzeba życzyć dzisiaj złego Francyi ,  nie tylko t e 
go, które się już stało,  ale je szcze  większego. Tak  
czynią organa ita lia m ssim i; a j e s t  obowiązkiem 
uczciwej publiczności zwrócić na to uwagę opinii 
publicznej  w Europie,  a u nas może bardziej  j e 
szcze niż gdzieindziej.  A co do takiej  n i e sp ra 
wiedliwości doprow-adziło I t a l i ę , jeś l i  nie ona 
pierwsza niesprawiedl iwość popełniona przeciw 
Papieżowi.  Fata lna  to pochyłość,  po której się 
toczy.

Mnóstwo tutaj  rozpuszczają wieśc i  umyślnie te 
z tropu zbite dzienniki  włoskie,  przeciwko któr jm 
niech bę dz i e  przest rzeżoną publ i czność  Wczoraj  
byłto wyjazd  Papieża do Korsyki ,  dzisiaj z rana 
wyjazd kardyna ła  Antonellego,  dziś wieczorem j a 
koby jut r zejszy konsys to rz  i różne o nim wieści. 
Noc dzisiejsza przyniesie ich jeszcze wiele ; a ta 
cała gorączka j ed ne g o  tylko dowodz i :  że sumie 
nie spać nie dozwala.

Ale w skutek tego jesteśmy świadkami pewnego 
cofania się na całej linii bojowej.  Mieli zabrać  
resztę kollegium rzymskiego na senat ,  nie żabie-



r a j3 ; mieli  zabrać  klasztor  Minerwy na jakieś  mi-  
nisteryum, nie z a b i e r a j ą ; mieli  wziąść Monte Ci- 
torio na drugie,  nie b iorą ; mieli nawet skonfisko
wać klasztory,  i to nie,  nawet  j eden ,  który już w 
ręku  trzymali,  z r ąk  wypuszczają.

Położenie ca łe  rozjaśnia się. Rząd włoski ko
rzysta ł  z burzy i ciemności  w Europie,  aby s p e ł 
nić swój z a m a c h ; burza p r z e c h o d z i : pokażą się 
skutki .

Korespondencye „Unii“.
W ie d e ń ,  10. marca.

(D.) Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej  za ję
te było drugorzędnemi  sprawami,  a ze s t rony mi- 
nis t eryum nie nas tąp i ł a  j e szcze żadna odpowiedz 
na zeszłowtorkowe interpelacye.  Zdaje się jednak 
że już czas wielki,  aby gabinet  zrobi ł  otwarcie 
wyznanie swoich zasad i że z pierwszej ,  j aka się 
do tego nadarza sposobności  korzystać p o w in ie n ; 
ta którą mu dostarczył  p. Figuli ,  j e s t  bez w ą tp ie 
nia naj lepszą,  bo od postawy j aką ministeryuin zaj 
mie w kwestyach  zos taj ących w związku z s p r a 
wami reiigii i kościoła,  zależeć będzie zdanie j a 
kie o nim mieć os ta tecznie można i stopień zau
fania na j akie zasługuje.  Odpowiedzieć ma nie 
p. J i reczek,  lecz hr .  H o h e n w a r th ; ale dla czego 
dziś już nie odpowiedział? Czy się waha? czy nie 
wie po której  s t ronie s tanąć? Czy myśli obie za 
spokoić j ak iemi  wymijającemi słowami? Jeżeli  tak, 
to może być pewny że lewicy nie p rze jedna i że 
s t r aci  zaufanie tych,  którzy go popierać radzi i 
gotowi. Zachowane przecież dziś milczenie zro
biło wrażenie przykre u j ednych,  a przez drugich 
było uważane za dowód bojaźni i n i epewności  s i e 
bie  i co gorsze może ośmielić central i stow,  k tó 
rych  już własne o rgana zaczynały ganić za ich 
b ie rność i którym energ ia  względem prasy przez 
gabinet  rozwinięta nieco także zaimponowała.  Spo 
kój zachowany dotąd przez hr.  Hohenwar tha  i jego 
kolegów wyglądał  na dowód przeświadczen ia  o 
własnej  sile,  lecz milczenie w tak ważnej  kwestyi  
j aką j e s t  wszystko co się tyczy sprawy  religijnej 
wahanie się i odciąganie z odpowiedzią,  może ł a 
two wzniecić podej rzenie o zamiary,  i przechylić 
szalę na s t ronę gabinetowi przeciwną,  oraz po 
mnożyć l iczbę j ego przeciwników.  Może na przy 
szłem posiedzeniu,  które będzie miało mie jsce we 
wtorek,  wyjaśni  się ta  nieco drażliwa sytuacya;  
w każdym razie radzić tylko można gabinetowi aby 
cierpl iwości  katolików zbyt długo nie nadużywał.

P rzed  ki lku dniami rozpoczął  się i. ieszęze^sie  
ces  między dziennikami „Oesterreichisher Oecono- 
mtstu i u Volkswirthschaftliche Presse* więc wła 
ściwie w zawiązku swoim prywatnej  natury,  lecz 
mający takie znaczenie poli tyczne i mogący p rzy
czynić się wielce do wstrząśnienia do reszty s t a no
wiska br.  Beusta . Oeconomistu (do składu redakcyi  
którego należał  w swoim czasie mini ster  handlu 
p. Schaeff le)  nie szczędzi ł  nigdy zarzutów hr  Beu- 
s towi ,  i w końcu,  kiedy szło o przypuszczenie na 
gie łdę tutejszą pożyczki tu reckiej ,  której  się da 
wny mini s te r  finansów p. Brestel  s tanowczo sprze 
ciwiał  w in te res i e  poddanych aus t ryackich,  nap i
sał  przeciwko kanc le rzowi ,  który protegował  ope-  
r acyę  losów . tureckich,  a r tykuł  nadzwyczaj  ostry i 
obelżywy nawet ,  lecz przeciwko któremu hr. Beust  
ani  r eklamować ani bronić się nie uznałby za s t o 
sowne.

Losy tu reck ie  przypuszczone zostały do Austryi 
na giełdę,  i ca ła  sp rawa byłaby poszła w zapo 
mnienie,  gdyby nieproszona o to Volkswirthschaft- 
liceh Presse nie była podjęła się tej obrony hr  
Beusta  i r edak to r  je j  p. Herzog,  nie był  zarazem 
zarzuci ł  redakto rowi  Oeconomist p. Sommerfeldowi  
tendency!  pruskich.  Na takie atoli dictum acerbum 
p. Sommerfeld zapozwał  p. Herzoga o obrazę ho
noru i wytoczyła się ztąd s p r a w a ,  w której  oby
dwie st rony L j. oskarżony i oskarżyciel  starają 
się dla własnej  obrony dowodzić bądź niewinności  
bądź winy kanclerza.  Ja k o  świadkowie figurują 
już dotąd urzędn icy  ministeryalni ,  j ako to :  Sekt ions-  
ch e f  mini ste ryum finansów Dis t l en ,  szef  sekcyi 
sp raw zagranicznych p.  Hoffmann,  urzędnicy b a n 
kowi,  e tc.  etc.  i coraz j a skrawsze  kolory temi 
dniami p roces  ten zaczynał  już przybierać.  Pojąć 
ła two że hr.  Beustowi nie mogło to być na r ękę 
ani p rzyjemnem i że byłby rad  wszelkiemi sposo
bami sprawę uciszyć i wszystkich możliwych środ
ków użyć przynajmniej  na je j  z ł agodzenie ;  lecz 
widząc że w mia rę  j a k  się rozprawy zaostrzały,  
t rudności  s tawały się coraz w i ę k s z e , a imię jego 
było coraz częściej  p o w ta r z a n e , będą c  onegdaj 
na posłuchaniu c e s a rz a ,  zwróci ł  uwagę N. Pana 
na ów proces i p rzeds tawi ł  j akie  ztąd dla powagi  
i s tanowiska kanclerza państwa złe i drażliwe 
skutki  wyniknąć mogą.  Lecz  N. Pan  przyjąwszy 
te  uwag i  mi lczen iem,  dał  do z rozumienia ,  że ani 
w sp r aw ę  samą wdawać,  się ani na jej  obrót  
wpływu sobie nie życzy. Tymczasem zabiegom i 
s ta raniom p. Sekt ionschefa Hoffmanna, który jes t  
zupełnie oddany hr.  Beustowi i p rawą jego ręką,  
udało się wpłynąć na strony,  ułagodzić j e ,  zgoła 
że t e raz p roces  b ie rze nierównie lepszy obrót  dla 
kanclerza niż się powszechnie spodziewano i n a 
wet  świadkowie składają wreszc ie  zeznania sprze 
czne z ar tykułami  Oekonomist"'a Czy ten pomyśl

niejszy obrót przyczyni się do wzmocnienia sta-  wody, że są ch rz esc ian am i ; a żydzi będą  nosili
nowiska hr.  Beus ta ,  pokaże się zapewne wkrótce ,  
ale tymczasem mimo wszystkiego co mu pod 
względem polityki zarzucić można i tego com do 
tąd o nim mówił ,  powiedzieć niestety muszę ,  że 
jeżeli  miałaby go zastąpić nie inna osoba j a k  ta 
o której  w przedostatnim liście wspomnia łem,  to 
dla Austryi w ogóle a w szególności  dla Galicyi 
życzyć i Boga prosić t r ze b a ,  żeby on się na 
miejscu nadal pozostał.  Z tem wszystkiem hr. 
Alfred Potocki  z areny politycznej zs tępować nie 
myśli, choć dziś udaje się do Łańcuta.

P.  Rieger  wczoraj  od je cha ł ,  a w ugodzie z Cze
chami na podstawie i w g ranicach  us tawy g r u 
dniowej mowy nie ma i być nie może.

Przegląd polityczny.
A u s łr y a -W ę g r y .  (Okólnik ministra obrony k ra 

jowej ) .  Minister  obrony krajowej  wydał  do na 
miestników nas tępujący okólnik:  „Ze względu na 
to , że obrady nad ustawą o poborze r ek ruta  na 
r. 1871 j a k  przewidzieć można je szcze dłuższy 
czas p o t r w a j ą , odnośna zaś u s t a w a , w której 
prawdopodobnie nastąpi  zmiana co do cyfr w 
wypadającym na poszczególne kraje koutyngensie 
zaledwie w drugiej  połowie marca  najwyższą o- 
t rzyma sankcyę ,  widzi się mini sters two zniewolo- 
nem wezwać władze asen te runkowe drugiej  in- 
s t ancy i ,  aby p r ace  wstępne do tegorocznego r e 
gularnego pobor u ,  który się ma skończyć w d. 
31. m a j a ,  określone §§ 22  aż do 28 włącznie,  
oraz 1 , 2 , 3 ,  4 9 ,  50 i 51 inst rukcyi  o wykona
niu ustawy wojskowej ,  w ten sposób p rzeprowa
dziły,  żeby po odebranej  wiadomości  telegrafi
cznej  o sankcyonow aniu najwyższem ustawy o 
kontyngensie r ekrutów,  natychmias t  mogły rozpo 
cząć r epar tycyę kontyngensu powiatami według 
§ 3 0 ,  4 , 5 , 6 , i ns t rukcyi ,  na zasadzie sp raw 
dzonych przez władze asenterunkowe i za dobre 
uznanych wykazów, a za razem,  żeby mogły k r e 
wnym rek lamowanych doręczyć tymczasem gmi 
nom wydać się ma jące i u naczelników gmin 
przygotowane cytacye do stawienia s i ę “ . Wiedeń 
4. m a rca  1871. Scholl w. r.

przy sobie wykazy swej zamożności i świadectwo 
lekarza,  czy mają chodzić w płaszczu,  futrze lub 
kożuchu

Nie należy żydów znaglać do noszenia odzieży 
moskiewskich furmanów —  co za wspaniałomyśl
ność!  — Nadto ubiory do modli tw służące są do
zwolone i specyalnie opisane wraz z dodatkiem,  
gdzie i kiedy mają być używane,  oraz te części 
ubioru,  które nie są z zewnątrz widzialne,  a mają 
krój specyalny —  nie są wzbronione.  Więc  przy
najmniej  nie będą  rozbierać żydów surdu towych 
na ul icy:  bo upornie t rzymający się swego s tro
ju będą zniewalani przez policyę do p rze bra 
nia się

Takie są stroje dla żydów, ale może jeszcze 
bardziej  niedorzeczne są przepisy względem ży
dówek. Nie wolno żydówkom nosić : t urbanów,  
b in d ,  sukien kroju żydowskiego,  pantofli kolo 
r o w y c h , odróżniających ubiorów i ozdób,  i tak 
dalej dodaje ukaz. Możnaby więc s ą d z i ć , że ży
dówkom wcale się ubierać  nie wolno , gdyby nie 
było powiedziane,  że żydówki są obowiązane no 
sić czepki lub kapelusze kob ie ce ,  suknie kroju 
zwykłego lub moskiewskiego.  Zabrania się no
szenia na głowie nak ładek ze w s t ą ż e k , at łasu,  
włóczek,  ale mogą używać czepków na czoło n a 
suniętych.  Jednakże żydówki łyse i ma jące cho
robę skórną na g ł o w i e , będą mogły używać 
peruki.

Rewizye żydówek,  czy nie inają głów golonych, 
są dozwolone w razie denuncyacyi  na piśmie.  
Fundusz z kar  otrzymany,  obracany będzie na 
k i rzyść  żydowskich zakładów dobroczynnych.  Opi
sane są również sposoby pociągania do odpowie
dzialności sądowej  żydówek.

Takiemi  to przepisami zajętym je s t  car  dobr o
tliwy, do którego wznoszą się se rc a  naszych 
i no sk al of i lów pragnących  j ak  najprędzej  ujrzeć 
się pod błogiemi rządami ca ra  przezwanego przez 
samych Moskali „carem krawcem."

dowe odbywać będzie posiedzenia swoje w W e r 
salu.

Art. II. Wład za  wykonawcza,  mini s te rs twa spraw 
w e w n ę t rz n y c h , mini s t ers twa wojny, j ene ralna  dy- 
rekeya te legrafów;  będą miały siedzibę swoją w 
W e r s a lu ,  inne zaś mini ste rs twa i dyrekeye pozo
staną w Paryżu.

Art III. Miasto W er sa l  i cztery kilometry p rze
strzeni w około,  tak pod adminis t racyjnym ja k  i 
mil i tarnym względem zostawać będą pod bezpo
średnim za rządem zgromadzenia.

Art. IV. Straż nad Zgromadzeniem narodowem 
będzie poruczona rozmaitym oddziałom należącym 
do wszystkich korpusów armii  francuskiej .

—  Biorą Zgromadzenia narodowego w Bordeaux 
otrzymały o pierwszej  godzinie z r ana d. 4. marca 
nas tępną depeszę z Paryża :

Przyszli jcie mi bezzwłocznie j edną  dymisyę j a 
ką macie pod ręką.  Rozprawiają głośno o r ewo-  
lucyi w nas tępujących częściach miasta  : Belleville,  
Montmartre i la Villette.

Je ne ra ł  Vinoy.

F r a n c j a .  Czytamy w dzienniku la Patrie: 
Zajmują się teraz złożeniem komisyi ,  któraby 

określ i ła nowe granice Francyi .  Komisya ta sk ła
dać się będzie j ak mówią z j ene ra ła  należącego— (Okólnik co do poboru podatków.) Rząd przed 

li tawski wystosował  pod d. 10. b. m. do wszys-  do głównego sztabu,  j ednego  wyższego oficera ar-  
tkich dyrekcyj  ska rbowych  okólnik,  co do poboru tylleryi i j ednego  członka mini s te rs twa sp raw za-

podatków. Poleca  w nim władzom ściągnąć przy 
padające na marzec z góry i z dołu płatne raty 
miesięczne podatków domowych , gruntowych i 
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podatków oraz podatku dochodowego — wszystkie
mają być ściągnięte  w całości.  Podatki  s tałe i ' go towany  przez władze niemieckie ,  które od kilku
dodatki ,  o ile termin ich wypłaty przypada naj iniesięcy z rozkazu kanclerza zajmowały się okre-
czas do końca m a r c a , również śc iągnięte być śleniem granic p r o w i n c y i , j akie Niemcy miały

granicznych mającego rangę ministra pełnomocni  
ka. Niemcy ze swej strony będą mieć także wr 
tej komisyi cz te rech reprezentantów wybranych 
nnilobnymże sposobem.

V V  j j u a u w i c .

pocznie swe prace.  Te ren  był  już uprzednio przy

mają zupełnie.

Z i e m i e  p o l s k i e .  (Carskie ukazy).  Koinuż nie 
znane są surowe przepisy wydawane przez caraJBriiksell i  osta teczne debaty nad s tanowczem uło

zamiar  zabrać.
Gdy komisya ta , mianowana przez oba inocar-  

js twa ukończy czynności  swoje,  rozpoczną się w

Mikołaja wzgiędem żydów, zabrania jące im szcze- j żeniem t raktatu.  Sądzą że pierwsze posiedzenie 
golnie noszenia pejsów, czapek sobolowych i in-  odbędzie się dnia 21. b. m Ministrom spraw za-
nych ub io rów?!  Ostatecznie przepisy te zostały 
zastosowane do Królestwa kongresowego przez 
rozporządzenie komisyi rządowej spraw w ew nę 
trznych i duchownych z 19. lutego 1851 r. ale 
poszły w zapomnienie i zaledwie tu i owdzie we
szły w życie. Obecnie ca r  Aleksander  przypomniał  
sobie ukaz śp. swego rodzica i dzięki temu p rzy
pisać musimy cały szereg  najbardziej  ni edorze
cznych,  najbardziej  ba rba rzyńskich,  a zarazem 
najśmieszniejszych przepisów o s t ro jach  dla żydów 
i żydówek. Co za wspaniały widok dla Europy i 
jakie  wyborne byłoby pole dla humorystyki,  gdyby 
te nowe przepisy nie zamykały szeregu okrucieństw,  
rozpoczynających się prześladowaniem religii,  za
prowadzaniem przyinusowem języka mosk iewsk ie 
go do nabożeństw w bożnicach żydowskich,  za
bran ianiem żydom nabywania dóbr,  mówienia po 
polsku itp. Oto t r eść  pomienionych przepisów,  w 
których przebi ja duch azyatyckiej  bezwzględności  
i średniowiecznej  nienawiści .

Żydom zabrania się noszenia odzieży żydowskiej,  
z wyjątkiem Rabinów, którzy zamianowani  zostali 
na swe posady przed rozporządzeniem z 19. lu te 
go 1851 r. Za odzież zabronioną dla żydów u w a 
żają s i ę :  kapoty j edwa bne  i prunelowe,  pasy, czap 
ki futrzane,  krymki i inne okrycia głowy bez 
daszków,  j a rmułki ,  krótkie spodnie i t rzewiki ; za 
brania się również noszenia bród i pejsów,  oraz 
pozostawiania na skroniach nieco dłuższych wło
sów i podwijania takow_ ch. Nawet  odzież zwykła 
nie może być robiona z inateryi j e dw ab nyc h  i pół- 
jedwa bn ych  Żydzi mogą nosić brody tylko przy 
odzieży kroju moskiewskiego,  ale bez pejsów. Za 
odzież moskiewską uważają się : surdut  za kolana, 
kroju używanego przez kupców moskiewskich,  spo 
dnie na buty lub w buty,  chus tka  na szyję i ka
pelusz lub furażerka.  Suknie kroju moskiewskiego 
nie mogą być z ma teryi  j edwabnych  lub pół  j e 
d w a b n y c h , ale muszą być suk ienne ,  z materyi  
w e ł n i a n y c h , lnianych,  lub bawełnianych.  Przy 
st roju moskiewskim wolno wszakże żydom nie 
strzydz włosów w obręcz,  nosić płaszcze z ko ł 
nierzami,  algierki ,  futra,  kożuchy — stosownie do 
zamożności  i s tanu zdrowia.  Wi ęc  będą zapewne 
musieli  ludzie noszący brody,  mieć przy sobie do-

granicznych Fra n cy i ,  P rus  i Bawaryi będzie po 
ruczone to osta teczne zredagowanie t raktatu.

Jeśl iby w szczegółach zaszły jakie t rudności ,  
negocyatorowie będą obowiązani donieść o tem 
natychmiast  p. Thiersowi  ze strony Francy i  a p. 
Bismarkowi ze strony Niemiec ,  którzy porozu
mieją się r azem względem usunięcia tych t rudno
ści.  Po ewakuacyi  Wer sa lu  kanclerz ma się 
p rzen ieść ,  j ak mówią,  do R h e i m s , gdzie pozosta 
nie aż do czasu s tanowczego załatwienia wszel
kich drażl iwszych kwestyi .  Przy nim zostaje też 
naczelnik sztabu głównego p. de Moltke i cz łon
kowie wojennego kancler stwa Niemiec.

— Do Agence Havas piszą z Bordeaux pod d 
3. marca :

P. Pages -Dupor t  miał  dziś postawić wniosek 
jaki  niżej podajemy; p rzedtem jednak  udał  się on 
do p. Th ie r sa  naczelnika władzy wykonawczej  dla 
uwiadomienia go o zamiarze znacznej  l iczby de 
putowanych aby przenieść  r ezydencyę zg romadze
nia narodowego do Wer sa lu

Zapewniają ,  że p. Thiers  wraz z piętnastu czy 
dwudziestu kolegami swymi przedstawia  i m ,  że 
pałac wersal ski  zapełniony j e s t  r annymi ,  i że by
łoby nieludzkością ich zt amtąd przenosić.  T rzy
dzieści  tysięcy c i ał  zabi tych na polu walki po
grzebano prócz tego w niewielkiej  odległości  od 
miasta a nat łok ,  jakiby oczywiście był  nas tęp 
s twem tego p rzenies i en ia ,  mógłby wywołać zgu
bne skutki  dla zdrowia mieszkańców.

P. Thiers  j e s t  zd a n ia ,  że właściwiej  by było 
przenieść  zgromadzenie do Fontainebleau aż do 
dnia , w którym się ostatecznie do Paryża p rze 
niesie.  P .  Pages -Du por t  ma też zamiar  zastoso
wać trzy pierwsze ar tykuły swego wniosku do tej 
propozycyi p. Thiersa.

Mówią t a k że ,  że Zgromadzenie narodowe ma 
zawies ić obrady swoje i rozpocząć j e  dopiero 
po świę tach Wielkiejnocy.  P rzed tem jedn ak  zaj 
inie się głosowaniem nad najpotrzebniejszemi w 
tej ehwili projektami  do p rawa i mianowaniem 
komisy i , którejby celem było wypracowanie p ro 
j ek tu do p rawa finansowego. Oto brzmienie wnio
sku p. Pages  Duport  

Art. I Od d. 15. kwietnia Zgromadzenie na ro-

A m c r j k a .  Z głębi  nowego świata wyszła p ie r 
wsza urzędowa protes t acya przeciw grabieży do
konanej na Apostolskiej  Stolicy. Nacional dzien
nik urzędowy republiki  Ekwatora ogłasza dwa 
d o k u m e n ta : j e d en  z nich zawiera ene rgiczną pro- 
te stacyę przeciw najazdowi Rz ym u, wydaną przez 
ministra sp raw zagranicznych republiki  do mini
s t r a sp raw zewnętrznych Wik to ra  Eman ue la ;  
drugi dokument ,  jes t to cyrkularz do wszystkich 
repub likańskich  rządów Ameryki wzywający j e  aby 
się przyłączyły do protest acyi  republiki  Ekwatora.

Oto są w wiernem tłumaczeniu oba dokumenta 
ogłoszone d. 18. stycznia 1871 w dzienniku u rzę 
dowym E l Nacional wychodzącym w Quito stoli
cy republ iki :

1.
Depesza przesłana rządowi J.  K. M. Wik to ra  

Emanuela zawierająca protes t acyę przeciw uzur -  
pacyi Rzymu.

Niżej podpisany,  minis ter  sp raw zagraniczych 
rzeczypospoli tej  Ekwato ra ma zaszczyt odwołać 
się do Jego Ekscelencyi  ministra sp raw zagrani 
cznych J. kr. Mości Wik to ra  Emanuela w skutek 
wypadków bolesnych i n i e s pod z i ew any ch , które 
się dokonały w Stolicy kal ickiego mias ta od d. 
20 . września roku bieżącego.

Ponieważ sam byt katolicyzmu zagrożony został  
w osobie przedstawic ie la  katolickiej  j e d n o ś c i ,  w
świetej  osobie jej  dostojnego N ac ze ln ik a , k tó 
remu odjęto .lego władzę doczesną , j edyną i ko
nieczną gwarancyę swobody i niepodległości  w 
wykonywaniu tego Bożego posłannic twa , zaprze 
czyć więc nie można ,  że każdy katolik a z wa
żniejszych jeszcze p r zyc zyn , rząd każdy stojący 
na czele znacznej  liczby katolików, ma prawo a 
nawet obowiązek protes tować przeciw temu nie
cnemu i świętokradzkiemu zamachowi.  Jednakże 
rząd niżej podpisanego mini st r a oczekiwał  napró-  
żno, aby potężne mocarstwa Europy odezwały się 
z uprawnionemi protest acyami  przeciw n ies p ra 
wiedl iwemu i gwał townemu zajęciu Rzymu,  lub 
też aby Jego kr. Mość W ik to r  Emanuel  oddając 
z własnego popędu hołd sprawiedl iwości  i św ię 
temu charak te rowi  czcigodnego Namiestnika Chry
stusa cofnął  się na tej drodze uzurpacyi  i zwróci ł  
Stolicy apostolskiej  zagrabione przezeń teryto-
r y u m .

Ale ponieważ dotychczas nie odezwał  się głos 
żadnego z mocars tw  s tarego kontynentu,  a Rzym 
zawsze ujarzmiony zostaje przez wojska Jego kr. 
Mości Wik to ra E m a n u e l a , rząd Ekwatora pomimo 
słabości  swojej i oddalenia spełnia obowiązek,  
protestując w istocie w obec Boga i w obec 
świata ca łe g o ,  w imieniu znieważonej  sp raw ie 
dliwości ,  a zwłaszcza w imieniu katolickiej  lu
dności  Ekwatora,  przeciw bezbożnej uzurpacyi  
Rzymu,  przeciw uc i skowi ,  w j akim zostaje na j 
wyższy i najczcigodniejszy Namiestnik Chrystusa,  
pomimo podstępnych obietnic tyle razy wznawia
nych i tyleż razy zgwałconych , pomimo szyder 
czych g w a r a n c j i  niemożebnej  niepodległości ,  któ
rą chcą  pokryć sromotę niewol i ;  —  pro tes tuje  
wreszcie przeciw wszelkim kon sekweneyom, któ
re wynikły lub później wynikną z niegodnego 
tego nadużycia siły, ze szkodą Jego Świątobl i 
wości i katolickiego Kościoła.

Podpisując protes t acyę niniejszą w skutek u -  
myślnego rozkazu Jego Escel lencyi  p. prezyden ta  
tej Re pub l ik i , niżej podpisany zasyła ku niebu 
prośby,  aby Jego kr. Mość Wiktor  Emanuel  szla
chetnie wynagrodzi ł  o p ł a k a n y  skutek chwilowego 
zaślep ien ia ,  w bojaźni by tron jego znamieni tych 
przodków nie był  kiedyś w gruzy zamieniony 
przez mściwy ogień k rwawych rewolucyi.

Korzystając ze sposobności  niżej podpisany 
szczęśl iwym j e s t ,  że może przes łać  Jego  Ek sce l -  
lencyi panu ministrowi spraw zagranicznych Jego 
kr. Mości Wiktora  E ma nu e la ,  zapewnienie g łębo
kiego szacunku,  z którym się pisze

Jego Ekscel lencyi
Najposłuszniejszy s ługa

Franciszek-Ksatcery Leon.

II.
Cyrkularz do republ ik amerykańskich z wezwą-
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niem aby się p rzy u c zy ły  do protestacyi Rzeczy
pospolitej E k w a to ra :

Niżej podpisany m inister spraw  zagranicznych 
Republiki Ekwatora ma zaszczyt udać sic do Jego 
Ekscellencyi m inistra  wypełniającego też same 
czynności w republice... . p rzedstaw ia jąc  mu au ten 
tyczny kopię protestu  jaki rząd nasz p rz e s ła ł  m i
nistrowi spraw  zewnętrznych W ik to ra  Emanuela 
w skutek gwałtownego i n iesprawiedliwego za ję 
cia miasta Rzymu.

Na tak całkowite pogwałcenie sprawiedliwości 
względem dostojnego naczelnika katolickiego ko
ścioła nie mogy pa trzeć  obojętnie republikańskie 
rzydy wolnej A m eryk i,  i ponieważ n iespraw iedl i
wość ta  nie p rzerw ała  milczenia królów starego 
św ia ta ,  natura lnem  je s t  przeto, aby znalazła w 
nowym kontynencie surowe potępienie ludów
rz Jw, które je  przedstawiajy.

Niżej podpisany zatem, w imieniu rzydu Ekwa 
tora ma zaszczyt wezwać rzyd E ksce llencyi W a 
szej,  aby jeśli to uzna za stosowne, pro testow ał 
także przeciw  temu nieusprawiedliwionem u zam a
chowi na najwyższego katolicyzmu P a s te rz a ,  k tó 
ry tem samem dotyka bezpośrednio  katolików i 
w szechświat cały 

Przeję ty  uznaniami głębokiego i un iż ;nego  po 
ważania , niżej podpisany ma zaszczyt być itd.

podp. Franciszek K saw ery Leon.

K r o n i k a.
—  L w ó w  1 3 . m arca . Niepraktykowana ilość 

szynków w naszem mieście smutne daje świadectwo 
o moralności niższych warstw naszego społe zoństwa 
szczególniej w soboty i niedziele bolesny przedstawia 
się widok. W brudnych , cuchnących spelunkach 
obdarte walają się tłumy, tracąc grosz zarobiony na 
trunek, który rozbestwia je  i upadla moralnie Iluż 
to zbrodni nie są świadkami podobne spelunki? Tu 
zchodzą się wytrawni rzezimieszkowie celem porożu 
mienia się nad przyszłomi planami operacyjnemi, tu 
dokonywują się zbrodnie na któro wzdryga się 
uczucie Człowieka. Kilka tych uwag nasunęło nam 
Się z powodu wypadku jaki wydarzył się dzisiaj 
w nocy na Żółkiewskim. Murarz, którego nazwisko 
nam nie podano, pił przez całą niedzielę w je 
dnym z szynków tego przedm eścia , nie pomnąc 
na t o , że w domu pozostała żona i drobne 
dzieci głodne, nagie, nieszczęśliwe. Po długiem 
szukaniu biedna kobieta odszukała małżonka wzy- 
wając go, aby porzucił kieliszek i wróiił do domu. 
Zacny małżonek w odpowiedzi na podobne wezwanie 
porwał żonę za włosy, rzucił na ziemię i bił ją nie- 
litościwie. Znaleźli się ludzie co ujęli się za raaltre 
towaną i stanęli w jej obronie. To r zwścieklił > nie
poprawnego pijanicę do tego stopnia, iż wydobył z 
kieszeni nożyk zwany kozikiem którym pchnął tak 
nieszczęśliwie jodnogo z obrońców swej żony, iż ten 
Że Upadł bez ducha na ziemię. Zawieziono go do 
szpitala, zabójcę zaś po długiem szamottniu się uwię 
ziono.

Na Nowej ulicy, gdzie szynk przy szynku wszczę
ła się tej nocy walna bitka, która skończyli się are
sztowaniem głównych sprawców zaburzenia publicz - 
nego. W ogóle uie zazdrościmy mieszkańcom ulicy 
nowej, która zaliczając się do pryncypalniejszych uli • 
prawie każdej nocy jest polem popisów pijanych 
ekscedentów.

—  Dziś w teatrze polskim ujrzymy „Fieska“, 
Szyllera Nie przesądzając jak uda się n i naszej 
scenie jeden z najtrudniejszych do odegrania utwo 
rów niemieckiego poety Powiemy że to benefit pani 
W ułańskiej pracowitej i na względy publiczności za
sługującej artystki.

Nie długo będziemy mieli benefis pana Linków 
skiego, tudzież pana Leszczyńskiego. Ten ostatni 
w)brał sobie „Otella'1, Szekspira. Pani Luikowska 
przedstawi najnowszą i nieznaną komedyę hr. Fredry 
Csyua) p. t „Consilium facultatis* 

r w ~ ~  N uniii iaoya p. F r a n k e g o  lw o w ia n in a
.T_cz*Jnyn> profesorem mechaniki na technice lwow- 

8 "-J jest faktem nie małej wagi, bo wskazuje że 
rząi obecny jak  postanowił wszechnicę lwowską zu- 
pe nie zmienić na polską, tak samo postąpi i z te- 
C im ą lwowską Nominacyę p. Frankego zawdzię 
czarny i obecnemu ministrowi oświecenia Jreczkowi, 
jak  bowiem Czas się dowiaduje były minister oświe
cenia p. Stremayer postanowił był pominąć p. F ran
kego podanego na liście kandydatów, a w jego miej 
see zamierzał nam przysłać niemca czystej krwi, nie 
jakiego p Straus a (według Oaz. N a r■ Starka) 
Na szczęście zaszła zmiana gabinetowa, a z nią upa 
dła nominacya niemca.

—  M i a n o w a n i a .  C  k  k r a j o w a  d y r e k e y a  s k a r  
bowa mianowała komisarzy skarbowych III. klasy 
Józefa Jaszczóra, Józefa Bałabana, Eustachego Za 
jączkowskiego, Alojzego Hoffskiego i Kar la Giln 
rajnera komisarzami skarbowymi U. klasy.

— O g ło s z e n ie .  Do końca lutego b r. istniał 
ks’egosusz w Tarnopolu i w Zazulińcach pow. zba- 
razkiego gdzie między 1499 sztukami bydła zacho 
rowało w 3 zagrodach 66 sztuk, z tego odpadło 14, 
a ubito 52. Oprócz tego dano na rzeź 75 sztuk o 
zarazę podejrzanych.

  N i e s z c z ę s n y  w y p a d e k .  Na dworcu kolei
Karola Ludwika poniósł w nocy z czwartku na p ią 
tek poługacz Jakób W nęk przy zesuwaniu wagonów 
ciężki© uszkodzeni© w piersi.

— W y k a z  o s ó b  a r e s z to w a n y c h  w e  L w o  
Wie C k. dyrekeya policyi we Lwowie uwięziła 
w lutym r. b. 429 o. ób. Z tych oddano sądom 116
polieya jako sąd ukarała 25, a w własnym za resie 
działania 288 Wyszupasowano ze Lwowa^ 73, ma 
gistratowi oddano do przymusowych robót 2 , <>
sprawdzenia ich przynależności do gminy- 2. W szpi
talu umieszczono 7 syfilist.ycznych i 10 inoye i 
chorych

—  W y k a z  o s ó b  a r e s z t o w a n y c h  w  K r a k o 
w ie .  W miesiącu lutym 1871 ,  aresztowały organa 
krakowskiej dyrekcyi policji 377 osób. Z tych od
dano sądom cywilno-karnym 104, a mianowicie: za

gwałt publiczny 1, za kradzież 71, za oszustwo 7 
za przeniewierzenie 6, za obrazę straży 10, za pobi
cie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 4, za uszko
dzenie złośliwe cudzej własności 2, za grę hazardo 
wną 2, za uwiedzenie pod przyrzeczeniem małżeństwa 
niedopełuionem §. 506 ust. k. k. 1. Oddano magistra
towi miasta Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia 
brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie z 
terminu i z domu przytułku itd. 164. W szpitalu 
umieszczono nierządnic 7. Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesa i t d 102. Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 58 osób, a miano
wicie: za powrót z wydalenia 2, za przewinienia w 
służbie 23, za przekroczenie przepisów dorożkarskich 
8, za pozostawienie koni bez dozoru 1, za spie zną 
i nieostrożną jazdę 3, za samowładne zatrzymanie 
cudzej własności 2, za prz kroczenie przepisów mel 
dunkowych 4, za otwarcie szynków w godzinach nie
dozwolonych 12, za utrzymywanie muzyki bez po
zwolenia 3.

—  W y r o k  Ś m ie r c i .  Sąd krakowski skazał 
na dniu 9 b m na k rę śmierci Antoniego Borowca 
42 lat liczącego, wieśniaka z Krzyżanowic w Bo- 
cheńskietn, za skrytobójstwo popełniono na swym 
szwagrze Sebastyanie Synowcu. Do udowodnienia 
zbrodni przyczynił się wiele swojem zeznaniem jedy- 
nastoletni synek zamordowanego, który spał w jednem 
łóżku z ojcem, i ujrzawszy ja k  Borowiec uderzył 
ojca siekierą w głowę, schował się ze strachu p0J 
pierzynę nie będąc spostrzeżonym przez mordercę.

—  N ie s z c z ę s n e  w y p a d  .i- W  nocy 26. z m 
włościanin Stefan Horniak z Brzeziny, w pow stryj- 
skim wracając do domu wozem, wywrócił się do rowu 
napełnionego wodą i utonął. —  W Michałowicach 
w pow. rudeckinr spadł na włościanina dn. 2. b. m 
Michała Hawrylaka kawał drzewa i na miejscu go 
zabił. — W Tułakowie w pow śniatyńskim d. 4. 
b. m. wyrzuciła woda na brzeg rzeki ciało włością 
nina Franciszka Zaleskiego z Trójcy, który utonął 
przed kilku miesiącami.

— Z a b ó j s t w o .  W nocy 14 lutego znaleziono 
w Osobnicy w pow. jasielskim włościanina Józefa 
Kolka siekierą zabitego. O popełnienie tej zbrodni 
podejrzaną jest żona nieboszczyka i jeden włościanin 
z tejże wsi. Śledztwo w toku.

— K r a d z ie ż  W Hołowczyńcach w pow zale- 
szczyckim wkradł się 28 z. m. w nocy złodziej przez 
okno do cerkwi i zabrał ztamtąd dywan, kilka obru
sów, chustek, 27 funtów wosku i 17 sznurów k o 
rali. Żandarmerya w Tłustem schwytała sprawcę tej 
kradzieży, włościanina z sąsiedniej wsi Czerwono- 
grodu

— A u s t r y a c k a  d e p u t a c y a  w liczbie 43 głów, 
dostąpiła na dniu 5. b m. zaszczytu być przedsta
wioną Ojcu św. w sali tronowej. Pius IX. w rze 
wnych słowach odpowiedział na skierowaną ku niemu 
przemowę Następnie Ojciec św. własną ręką ko 
munikował pobożnych pielgrzymów.

—  S t r a t y  p ie n ię ż n e  F r a n e y i .  Dziennik bru 
kselski L a  Finance ogłosił wykaz porównawczy 
wszystkich wartości i papierów publicznych na targu! 
pieniężuym francuskim kursujących, zestawił kursa z zaiusa uchwaliła

petentów, że ponieważ prośby niezostały wniesione 
w terminie przepisanym, to jest trzy tygodnie przed 
licytacyą, lecz dopiero trzy dni przed zamierzoną li 
cytacyą, zatem Izba nie mogła w czas wystawić po
żądanego certyfikatu, gdyż informacye potrzebne od 
starostwa w Jarosławiu i tamtejszej gminy już po 
przeprowadzeniu licytacyi nadeszły. Zwrócono zaiem 
uwagę petentów, aby na przyszłość prośby swe o 
certyfikatu uzdolnienia do liwerunków rządowych w 
przepisanym terminie przez dotyczące c. k. starostwa 
wnosili do Izby.

IV. Przyjęto do wiadomości oznajmienie wys. c. k. 
Namiestnictwa, że wysokie Ministerstwo handlu roz
porządziło na wniosek Izby, aby w Załużu na kolei 
Przemysko - Łupkowskiej ustanowiono zamiast prze 
stauku stacyę mniejszą do przyjmowania przesyłek.

V. Uchwalono udzielić tutejszemu Towarzystwu 
agronomicznemu nadesłany przez czerniowiecką Izbę 
handlową projekt sekretarza jej p Mikulischa o za 
prowadzeniu sztucznej hodowli ryb na Bukowinie.

VI. Przyjęto do wiadomości oznajmienie c. k. kra
jowej dyrek ;yi skarbu, że wysokie ministerstwo skar 
bu nie może u izględnić podania Izby o opuszczenie 
nadzwyczajnego podatku od produkcji cukru na rok 
1870/1.

VII Na wezwanie c. k  Sądu krajowego we Lwo
wie uchwalono w miejsce p. Emila Breuera , który 
z posady honorowego asesora rezy7gnował, propono
wać na to opróżnione miejsce pp. Maurycego Laza- 
rusa, Szalima Samuelego i Ja n a  Szumana.

VIII Na udzielone przez magistr t podanie tutej
szych dorożkarzy o podwyższenie należytości za no 
cne jazdy do i od pociągów kolejowych uchwaliła 
Izba oświadczyć się za pozostawieniem jednej taksy 
za powyższe jazdy, bez względu, czy takowe odby
wają się w dzień lub w n cy, a powodowaną jest 
do tego wygodą publiczności, która mając płacić tak 
w dzień jak w nocy jednakową należytość nie bę 
dzie narażoną na wyzyskiwanie przez dorożkarzy.

Proponując zaś za jazdy do i od pociągów kole - 
jowych w dzień i w nocyT stosunkowo wyższą nal 
tość a mianowicie 40 c a prócz tego za pakunek 
10 c. czyli razem 50 c , mniema Izba, że straty ja 
kieby dorożkarze ponieśli przyjazdach nocnych, w y 
nagrodzone im będą hojnie przy jazdach dziennych

IX. Uchwalono zwrócić uwagę towarzystwa ogro
dniczo-sadowniczego na najnowsze dzieło D A. Sto 
fella dalia croce o jedwabnictwie.

X. Zgodnie z wnioskiem Izby handlowej w Opa
wie uchwaliła Izba zrobić do wys. Ministerstwa przed
stawienie względem zniżenia ceny soli i wezwać oraz 
towarzystwo agronomiczne, aby ze swej strony po
parło ten krok.

X I  Ze względu na ważność ank ety zamierzonej 
przez wiedeńską Izbę handlową mającej na celu re
formy naszych urządzeń przewozowych, a szczegól
nie na kolejach żelaznych, uchwaliła Izba dla sku 
teczniejszego poparcia interesów naszego kr ju  wy
słać delegacyę i wybrała na delegatów członków 
Izby p. Augusta Schellenberga i sekretarza p. Ma
ksymiliana Budyńskiego

XII. N a  wniosek członka Izby p Maurycego La 
Izba prosić wys. Ministerstwo han-
sądu handlowego od sądu krajowe-
55 w r ó ć  ić u w a g ę  t e j ż e  w y s .  w ł a d  zy

z d  31 grudnia 1869 z kursami tegoż dnia r 18 70.*̂  dlu o odłączenie
O g ó l n a  c y f r a  s t r a t  p o n i e s i o n y c h  n a  w s z y s t k i c h  p a  I g o  w e  L w o w i e  i
piórach wynosi według togo obliczenia 5 409,706 000 ' na potrzebę zaprowadzenia nowej procedury7 sądowej
franków. XIII. Izba udzielając swoje zdanie sądowi obwo

dowemu w Stanisławowie co do obowiązku niektórych 
kontrybuentów do protokołowania swej firmy, oświad
czyła stę zatem, aby kramarze Karol Popowicz, Nu- 
syrn Poboryłło i llersz Nacht w Buczaczu, jakkol
wiek z tytułu kramarstwa me są obowiązani według
prawa handlowego do protokołowania swych firm. u 

jczynili to dla dania gwarancyi publiczności, gdyż ive-

T eatr , piękne sztu k i i literatura
I t fttr  k r a k o w s k i .  Komedyę Narzymskiego 

p n. „ E p i d e m i a , "  która na konkursie krakowskim 
pierwszą otrzymała nagrodę grano już w Krakowie
kilka razy i to zawsze przy napełnionej sali. Drugą) - . , ,
nagrodą uwieńczona komedya Bałuckiego „ P r a c o - j ,  US doszłych do Izby wiadomości prowadzą om swój
w i c i  p r ó ż n i a c y 11 przedstawioną będzie d 11 bn. l  ,lalłLlt*l na większą sk a lę , w rzeczywistości więc na
t j .  w sobotę. Czy dyrekeya naszego teatru nie mu 
spos bu nabycia powyższych utworów także d l a  sceny 
lwowskiej? Przypominamy przyt. m p. Miłaszew 
sk iem u, że przed kilkoma miesią.ami pojawiła się 
na scenie krakowskiej dwuaktowa operetki Hoffmana 
p. t. „ Z a k i , “ która jak  najlepszem cieszy sio ciągle 
powodzeniem. Możeby ona zastąpiła nam takich J u 
naków. Załogi okrętowe i tym pod bne b ł a z e ń s t w a  
niemieckie.

Gospodarstwo, p rzem ysł  i handel.
S p r a w o z d a n i e  z II i III, posiedzenia l w o w s k i e j  

Izby handlowej i przemysłowej odbytych pod prze
wodnictwem prezesa p Józefa Breuera.

Oprócz pomniejszych załatwiono następujące sprawy 
ważniejsze :

1. Na wezwanie wys. c. k. Namiestnictwa do 
udzielenia zdania co do prośby gminy w Nowym Jary  
czowie o pomnożenie rocznych jarmarków u c h w a l i ł a  
Izba, jakkolwiek w zasadzie przeciwna zaprowadzaniu 
jarmarków w małych miasteczkach, przemawiać za 
udzieleniem koncesyi, gdyż w obecnym wypadku nie 
c h o d z i  t y ł o  o  p o m n o ż  n i o ,  j a k  raczej o  z a t w i e r d z e n i e  
istniejących tamże jarmarków, ważnych także ze względu 
na handel lnem, który uprawiany w znacznej ilości 
przez okolicznych mieszkańców sprzedawany bywa na 
tychże jarmarkach.

Natomiast oświadczyła się Izba przeciw udziele
niu koncesyi na jarmark we wsi Wołkowie i przeciw 
pomnożeniu jarmarków w Rymanowie, dla którego 
istniejące dotąd 4 jarmarki dostatecznie wystarczają 

II  Ponieważ te rm in , do którego wyjątkowo zm 
żono podatek dochodowy z kopalń rudy żelaznej i oło 
winnej wkrótce ubiega, uchwaliła Izba na wniosek p. 
wiceprezesa Domsa przemawiać u tutejszego urzędu 
górniczego za dalszem pozostawieniem wyjątkowych 
przepisów to jest:  za zniżeniem podatku dochodowego
z 5 na 3 procent, gdyż kopalnie nasze przy .nalej 
wydatności nawet przy zniżonych podatkach istniećby 
nie mogły, gdyby nie chęć zużytkowania drzewa me 
była powodem do tego dla właścicieli lasów.

Ulga użyczana dotąd k palniom tem potrzebniejszą 
się jeszcze okazuje i nadal, ile że kopalnie nowe sto
jące na bardzo niskim stopniu rozwoju wymagają do 
podniesienia się wszelkich ułatwień, do czego w pier
wszym rzędzie jak najniższe opodatkowanie zaliczyć 
należy.

III. Iz b a  u c h w a li ła , w y d a ć  p. Meyerowi B ern ste in  
ż a d a n y  c e r ty f ik a t uzdolnienia do liwerunków rządo  
w y c h ;  zaś  n a  p ro śb y  pp . Leiby i Iz ra e la  R o z en fe l-  
dów z J a ro s ła w ia  o p o d o b n y  c e r ty f ik a t ,  zr.w iadom ić

h
leżą do kategoryi kupców , przeto zdaniem Izby we 
die ducha praw* firmy swe protokołować winni.

XIV. Izba uchwaliła udziel ć fibrykom papieru w 
Czerlanach i Manssterzyskach sprawozdanie wiedeń
skiej Izby handlowej i przemysłowej o środkach za
radczych przeciw’ chorobom robotników wywiązującym 
się w fabrykach papieru przy sortowaniu szmat.

XV. Izba powzięła d > wiadomości z połnein uzna
niem odpowiedź prezesa Izby p. Józefa Breuera na 
powitanie Jego Excelencyi p. Ministra handlu Dr* 
Schaeffle.

Z zgromadzenia narodowego 
w Bordeaux

( sprawozdanie telegraficzne).
W  ciągu rozpraw  dnia 10. m arca  zapro testował 

Euis Blanc przeciw  jakiejkolw iek nieufności ku 
ludności p a ry sk ie j ;  mówi on o cnotach repub li
kańskich m ieszkańców Paryża jakiem i zasłużyli się 
w czasie oblężenia, o wdzięczności jaka  im się 
ze strony k ra ju  z tego tytułu przynależy. P rzen ie 
s ienie Zgrom adzenia gdziekolwiek indziej byłoby 
połączonem z wieloma niebezpieczeństwami, mo
głoby ono sprawić, iż Paryżanie postaraliby się o 
własny rząd a w tym razie mielibyśmy gotową 
wojnę domową. Jeden  z deputowanych przemawia 
za przen iesien iem  stolicy w szędzie ,  t y k o  nie do 
Paryża.

S i l v i a  w ognistej mowie argum entuje za P a 
ryżem i podnosi to wszystko co przemawia tylko 
za podobnem przeniesieniem a to tak  ze s tano 
wiska politycznego jak  i finansowego.

T h i e r s  je s t  za zbliżeniem się ku Paryżowi. 
Fonta ineb leau  je s t  z wielu względów niemożebnem. 
T h ie rs  zaklina Izbę, aby zgodziła się na W ersal 
i nie zniewalała rządu do wypowiedzenia powo
dów jak ie  zniewalają go do obrania tego os ta tn ie
go miasta . Thiers  mówił z wielką energią. Doty
kając sytuacyi Paryża odezwał s i ę , iż ruchy p e 
wnej części ludnośc i ,  skierowane pierwiastkowo 
przeciw  P rusakom  a tein samem niekarygodne. 
wyrodziły się w ekscesa  niebezpieczne dla publi 
cznego porządku, rząd atoli ma nadzieję,  iż zdoła 
zbłąkanych na właściwą sprowadzić drogę i za 

żegnać wojnę domową. Co się mnie tyczy i tnoich 
kolegów —  są słowa T h ie rsa  — to zachowujemy 
się t a k ,  jak  gdyby porządek w cale  nie był za 
kłóconym.

Liczcie  panowie na nasz patryotyzm gdy p rzy j
dzie zdusić hydrę  niezgody i zaburzenia pub liczne-  

Nie b rakn ie  nam nigdy energii, choć mamy 
nadzie ję ,  iż n iebezpieczeństwo jakie na chwilę 
F raneyi zagroziło, szczęśliwie usuniętem zostanie. 
Poczytamy sobie za zaszczyt jeśli  zdołamy omi
nąć krwi rozlewu, w ew nętrzne poczucie mówi mi, 
że skończy się wszystko jak  najlepiej.

W  dalszym toku m ówca wyłuszczając pos łan 
nictwo Zgromadzenia narodowego oświadcza, że 
Zgromadzenie je s t  wszechwładnein  i może p rze
mienić się w konstytuantę ; dało ono wielki d o 
wód m ądrośc i ograniczający się na reorganizacyi 
kraju. T h ie rs  u p r a s z a , aby Zgrom adzenie nar. 
zechciało pominąć wszystkie te kwestye które by 
mogły wywołać rozdwojenie i wzniecić polityczne 
namiętności. Gabinet p racu je  z dziwną je d n o 
myślnością i ma przedew szystkiem  na oku in te res  
kraju  i środki, aby wydobyć Ojczyznę z nieszczę 

doli. T biers  apeluje  do mężów obu wiel
kich s tronnictw  celem uzyskania jednośc i ,  gdy 
przyjdzie kolej na dzieło reorganizacyi.  Od Zgro
madzenia naród, dziś zawisło zapewnić przyszłość 
r e p u b l ic e ;  republika w jego spoczęła rękach .

Co się mnie tyczy —  mówi T h ie rs  —  to p rzy
sięgam w obec history i, iż nigdy nie zamyślałem 
was uwodzić, ni p rzeds iębrać  co śk o lw iek , coby 
mogło nazwać się w obec was zdradą.

Kilku jeszcze deputowanych przemawiało za 
przeniesieniem Zgrom adzenia do Paryża —  kilku 
przeciw7.

Uchwalono 481 głosami przeciw  104 przen ie
sienie siedziby do W ersa lu .

Przyszłe posiedzenie  dopiero 20. marca.

Ostatnie wiadomości.
W W iedn iu  alians północnych Niemiec uważa

nym je s t  za fakt niezawmdny. W  sierpniu z e 
szłego roku gdy Austrya się zbroiła,  zagroził No
wików militarną dem onstracyą  ze strony Rosyi i 
dopiero za w yjaśn ien iem , że uzbrojenia te  nie 
mają wyłącznego ch a rak te ru  spór został za łago
dzonym. Przypom inają sobie ‘era* ów’ fakt.

Ks. M ette rn ich  w raca  w tych dniach z Bordeaux. 
Zapewniają, że Rieger w’ imieniu Czechów żądał 
usunięcia h r  Beusta.

W  W iedn iu  ukończył się już p roces  prasowy r e 
daktora Volksvirth. Fresse p. Langera ,  który s ta 
n ą w sz y  w obronie zaatakow anego  przez p. Som- 
merfelda , redak to ra  Oekonomist kanclerza  P ań 
stwa p. Beusta dopuśc ił  się na p. S om m erfe l-  
dzie obrazy honoru. Sąd przysięgłych uznał 
winnym p. L a n g e r a , przyczem skazano go na j e 
den m iesiąc więzienia. W m ięszany  w tę  sprawę 

Beust wyszedł na s u c h o , choć już to samo, 
że uznano winnym re d a k to ra ,  który s taw ał w o- 
bronie p Beusta, s ta ra jąc  się udowodnić, że kan- 

erz nie dopuśc ił  się czynności zarzuconych mu 
przez Soinmerfelda , przemawia bardzo wyraźnie, 
że p. Beust w is tocie  łowił ryby w mętnej wo
dzie.

Z Paryża te legrafu ją  pod d. 11. b. m. : W ojska 
niemieckie we F raney i zajmują w łaśnie stanow i
ska wskazane sobie t rak ta tem  pokoju, a opuszczają 
dzisiaj depar tam en ta  Calvados, E u rc  i lewy brzeg 
Sekwany. W  Paryżu ciągłe niepokoje. Rząd po- 
ecił, aby mieć powstańców w Belleville na oku, 
i nie uderzać na nich. Z Algieryi złe wiadomo

ści nadchodzą. Codziennie wysyłają tam posiłki.  
Gwardya ruchoma w Konstantynie rozbrojona.

K u r s a  z  t i u i a  1 0 , m a r c a  1 3 7 1 .

godz. 6 min. 50 po południu.
W iedeń Akcye banku franco-austr. 102 70 A kcye 

ired y t. wę<r 87 25 A nglo-austr. 225 90 A kcye Karola 
u d w  255 00. Kolej siedm iogrodzka 107 00. Kolej połu
dniowa 175.00. Kolej A lf  170 00 Kolej państw ow a 388 50 
Kolej Iw ow sko-czerniow iecka 138.75 N apoleondor —.— . 
Kolej wsch. 158.00. Kolej północna 211 25 Kolej Kudolfa 
6150. Kolej w ęg wschodnia 85.50. Galicyjskie obligacye 

iudeumizaeyiue 74.25. Losy z 1864 roku 124.25. Usposo
bienie podwyżka.

• ip o s tr  r ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .  
Dnia 10. m arca 1871.

Pora 
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9. god/,. wiec/.
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w m l i m e t r c i ep ła w ie t rza K ie r u n e k OJ
n

s p ro w . w e d ł u g w i lg o  i silu =  |
lo 0 ” Cels. Ce ls iusa t n e g o w ia t ru

T j  «

7 5 9 . 9 7 - t-  2 3 89 P d .  b . 8 l 10
7 5 7 . 6 8 4 -  5 . 4 87 % *  I 10
7 5 6 .2 9 +  3.1 9 0 » » i 10

Mgła i d e s z c z  = : t *26.
t ■ *

Mchodza ze Lwowa do Krakowa

P o c ią g i  k o le i  ż e la z n e j  ( n a  g ł ó w n y m  d w o r c u  k o le j  
K a r o la  L u d w ik a ) .

Przychodzą do Lwowa z K rakow a o godz. 7 m. 37 rano.
7 rano.

" * 11 wieczór.
„ 6 m 42 rano

„ » * 7 wiec
Ze Lwowa do Czerniowiec 8 gedz. 32 min. rano.

12 „ 20 „ w nocy.
Z Czerniow iec do Lwowa 7 godz. i ano.

2  „ 3 » mm. w nocy.
Pociągi kolejowe n a  stacji lwowskiej Podzam cze .

(Podług zegaru lw ow skiego)
O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano .

„ n o „ 12 » 12 wiecz.
P r z y c h o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złocz o » 6 „  53 wiecz.

• n » » o „ 2 „ 19 w nocy



płacą zadająpłacą (żądająhandlowej dnia 9 zł. wal. a.zł walLwów, z 
marca.

I. Akcye za sztukę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy
Banku hip. g. z wpł. 500/0 

„ krajów z wpł. 40°/0 
II. L isty zastaw ne za 100 zlr. 

Tow. kred. gal. w. a. 5°/0 
Tow. kred. gal. w. a. 4°/0 
Banku hipot. galic. 67,
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

111. Obligi za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 77, 

IV. .łlonety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

» papierowy *
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń dnia 9 marca. 
Papiery państw , austr.

5% renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost. z r. 1839

248 50,249 50 
188 751190 00 
117 00 118 50 
00 00 70 00

80 25 80 70 
72 25 72 75 
88 20( 88 60 
86 50, 87 50

74 00 74 60 
00 00 100 50

5 77; 5 84 
5 81 5 86

09 83 09 90
10 00 10 15 
1 90i 1 96 
1 62 1 63
1 83 1 84

122 00 123 00

58 65' 58 75 
68 30 68 43 

278 50|279 00

Pożyczka loter z r 1854 
„ „ 1860

n h m  1864
„ podatk „ 1864

Listy zastawn i domen 
Oblig indemniz galic 

„ „ buków
Akcye bankow e.

Anglo-austryackie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko-Austryackie
Galicyjskie dla handlu i przem
Generiilbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryaclci 
Vereinsbank

Akcye przem ysłowe. 
Budownicz Towarz austr 
Borysl Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. Gesell

Akcye kolejow e
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa_____________

89 001 89 50. 
95 80l 96 00: 

122 30 122 501 
000 50: 00 00 
122 75 123 501 
74 00! 74 45 
72 251 72 75

220 40 
59 50 

257 00 
102 70 
100 00 
87 50, 

119 00, 
00 00 

724 00 
104 50

58 10 
00 00 
33 00

170 00 
249 50 
•2H0 25 
t91 50

220 70 
60 50 

257 25 
103 00 
101 50 
88 50 

120 00 
00 00 

726 00 
105 00

58 30 
00 00 
32 75

170 50 
250 00 
2113 00 
192 00

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia
L isty  zastaw n e. 

Galic bank hipoteczny 6°/, 
Bank włościański galicyjski 
Tow. kred ziem. gal 4°/,

K O /n r )  w n to
Bank nar. austr 5 °/0 m k 
Bank nar austr 5°/0 w a 
Bodencredit w srebrze 59/„ 
Bodencredit w. a 5”/,
Kol. obi. z pier. 5% (wol 

prc. srebr) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn 

„ „ z r 1867
Lwów -Czerń -Jas. z r. 1867 

„ z III emV _ » v
R u d o l f a ______________

płacą Jżądają 
zł. wal a.

188 50 189 00 
161 00161 50 
167 00 167 50 
387 50.388 40 
173 20 173 70 
184 75 185 05 
000 00 000 00 
156 00,156 50 

83 25 83 75

od p d

88 00 
87 00 
72 00' 
77 00 
97 65 
94 00

88 25 
87 50 
72 50 
78 00 
97 25 
95 00

106 50 106 75 
87 25 87 50

88 00 
104 20 
103 00 
98 50

88 25 
104 40 
103 50 
98 75

88 00 88 25 
85 251 85 00
89 30! 89 70

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10".„ podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°/0 podat., pret. w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda pólnocn. m. k.

w. a
Papiery loteryjne.

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
n Stanisławowskie 
„ lveglevich 
„ hr Palfy 
„ ks Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. Windischgratz 
„ lir. Waldstein 
„ ks. Klary

D ew izy (3-miesieczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100 zł oł w p N.

89 651 89 85 
112 75|1I3 00 
134 501135 50

płacą żądają
zł. wal. a.

92 25 
99 00

92 50 
99 25

92 50 92 75 
90 50 91 00
87 75 88 00

164 00 
14 50 
23 00 
14 00 
25 00 
38 00 
27 00 
19 00 
18 00 
31 00

164 25
15 00 
25 00
16 00 
29 00 
40 00 
31 00 
20 00 
20 00 
33 00

91 50 91 60 
00 00 00 00 

124 20124 30 
103 70103 85

Ogłoszenia.

O. Ił. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie
w y d a

6". L IST 1 HIPOTECZNE
które są jak n a jw ła śc iw s z e  do lo k o w a n ia  kap ita łów

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. X X X V III Ni. 
93 hyc użyte na korzystne lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów 
zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupdarnycii, 
fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaueye służbowe 1 wa ya

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosid sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może b , ć wyższa nut 
dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku jak. też listy hipo-  
teczne, wylosowane dnia 28. lutego każdego roku , z których jedne i drugie nie ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącania:

we L w o w ie ,  główna kasa B anku hipotecznego i F ilii tegoż w K rakow ie , Czer 
niowcach, B ia łe j, Tarnopolu i Sam borze; 

w  W ie d n iu ,  kantor wym iany bankowy niższo-austrgackiego Towarzystwa esJcon- 
towego i Union B a n k ;

W P radze ,  F ilia  c, k . u p r z y w . a u s tr . Z a k ła d u  k red y to w eg o  d la  h a n d lu  i prze  
mysłu i  F ilia  U nion; 

w B ern ie ,  c. k. uprzyw. morawski B ank dla przemysłu i handlu; 
w  B e r l in i e , p p .  Meyer & Com p.; 
w W a r s z a w i e ,  p .  Leon Epstein. 140  10— ?

n 1 ni u ; j» 11 ći u u D ^  Viruuiuiiiiiiifwi

'd'-rivKoskLty'.

JE N C
„ E l S r  J B IE ff llU  LWOWSKIEGO". J M "

i wielu innych dzienników krajowych i zagranicznych,
>raz koncesjonowane biuro do przyjmowania inserat i 

pośrednictwa wizowania paszportów za granicę

A. PIĄTKOWSKIEGO
i

przy placu Katedralnym Nr. 31 miasto.
Przyjmuje wszelkie prenumeraty i inseraty na wy

chodzące w całej Europie czasopisma, oraz zawiadomienia 
i ogłoszenia do dzienników, sprzedaży lub kupna real
ności, ziemiopłodów i t .  p ., jakoteż ubstalunki na winiety 
i bilety wizytowe, adresy i wszelkie roboty litograficzne 
i drukarskie, jako to: dzieła, broszurki, rejestra gospo
darskie i leśnictwa, plakaty, kartki pogrzebowe i t. d.

Oraz przyjmuje prenumeratę na „Przegląd Polski 
(w Krakowie), tudzież są tu do sprzedania 6 fotografij 
przedstawiających zdarzenia historyczne razem za 3 złi. 
I g ś p s  W szelkie zamówienia uskuteczniają się za przeka

zem pocztowym.

flfe #W <5

j a r z y n n e ,  k w i a t o w e  i g o s p o d a r c z e
nadeszły świeże do handlu

K A 1 GŁ4  S Ł 4 I C 4
plac M a ry a c k i , 1. 10 m.

Cenniki rozsyłają i rozdają się bezpłatnie.
138 7 -1 0

I  S'T i  i  i

DOŚWIADCZENIE.
Ins t rukcya  g ry  na Alllbo t e iT lO  W  3  l l l l l l i c r a c l l  (1 0  rządków ) k tórą  

od profesora  m atem atyki  pana  11. von Orlice w Berlinie (W ilhelm strassc  129) 
w tym miesiącu o trzymałem miała ten znilzi w iojąc t sklltek, iż przez nią
zaraz w pierwszem  ciągnieniu 18 Lutego  jedn o  terno i trzy amba
składające  się z numerów 2 5 ,  4 4 ,  49  a  prócz tego jedn o  alllbo składające  
się z numerów 13, 83 ,  trafione zostało.  T y m  sposobem pan profesor rz ec zy 
wiście w szy stk ie  pięć w y gryw ające  ninnera tego ciągnienia n a 
przód w yznaczył. Czuję się p rzeto  obowiązanym ten  sku tek  j a k o  wiarogo- 
d cy  ku  je g o  poleceniu publicznie  potwierdzić.

Ołomuniec w L u ty m  1 8 7 1 .
Franciszek Sohr,

prowadzący księgi kasy oszczędności. 
Odnośnie do powyższego świadectwa, jako też  polegając na  nieustannym  

skutku mojej pomocy-, polecam wszystkim przyjaciołom racyonalnej spekulacyi  
loteryjnej moje  i uboższym przystępne

sta tystyczno  — m atem atyczne

W/7

W aru n k i  10°/,, części wygranej,  j a k o te ż  przy  otizyin niu instrukcyi  .1
resp. 2 zlr. w. a. za  koszta przesyłki.

Ma żądanie tajemnica. Na poprzednie  zapy tan ia  daję  chętnie n a 
przód bezpłatnie bliższe objaśnienia. Adresow ać:

Do profesora matematyki von  Orlice w Berlinie Williclm-
strasse \. 12!)

Potrzebą życia
tysiąca chorych, są doświadczone w licznych słabościach 

nadzwyczaj lecznicze 
Wyi'oby słodowe Ilona 

I)o głównego składu nadwornego liweranta pana 
JANA IIOFFA w WIEDNNIU 

11. liar.ifiitTring I I .
Stiililw eissciiburg. 16 października 1870. Ja i żona moja chcieliśmy się 

odzwyczaić od używania Pańskiej czekolady dla oszczędzenia kosztów, jakkolwiek 
te jż e  C z e k o l a d z i e  z a w d z i ę c z a m y  z u p e ł n e  p r z y w r ó c e n i e  z d r o w i a  
n a s z e g o .  Doświadczyliśmy atoli, że zaprzestanie użycia Pańskich wyrobów 
sprowadziło recydywę. C z e k o l a d a  P a ń s k a  siała się więe dla nas „P o trzeb ą  
ż ,\c ia .“ (Zlecenie na*6 f u n t ó w  C z e k o l a d y  s ł o d o w e j  i 2 k a r t o n ó w  c u 
k i e r k ó w  s ł o d o w y c h  p i e r s i o w y c h

Wdzięczny Leon F ran k , izrael notaryusz gminy 
W iedeń (Wiedeń, Favoritenstraso Nr. 8) (Wyciągi. Cierpiałem mocno na 

płuca, co okazywał kaszel chroniczny-i zwątpiłem zupełnie o wyzdrowieniu, ponie
waż żadne środki nie chciały już skutkować Ot óż  u r a t o w a ł y  m n i e  P a ń s k i e  
W y r o b y  s ł o d o w e  m i a n o w i c i e  P i w o  z d r o w i a  z E k s t r a k t u  s ł odo-  
w e g o i C u k i e r k i  s ł o d o w e  p i e r s i o w e ;  P a ń s k i e m u  n i e w y r ó w n a n e m u 
P r o s z k o w i  c z e k o l a d o w e m u  s ł o d o w e m u  z a w d z i ę c z a ł o  s ł a b o w i t e  
d z i e c i ę  mo j  e j u ż  p o p r z e d n i o  ; u t r z y m a n i e  s ię p r z y  ż y c i u  a o b e c n i e ,
u z y s k a ł e m  p r z e z  u ż y w a n i e  P a ń s k i c h  W y r o b ó w  s ł o d o w y c h  z u p e ł 
ne w y z d r o w i e n i e  n a d m i e n i a j ą c ,  że be z  t a k o w y c h  ż y ć  n i e  m o g ę

K arol Fclbiw her, inżynier cywilny, Associe i reprezen
tant sztucznej giserni cementu ‘

Przestroga od fałszowania i naśladowania Wszystkie etykiety moich wy
robów słodowych zao- T fk h  D l l l l  H a l f
patrzono są w p o d p i s  w U l l a l ł ł l

Jcd y  nie p raw d ziw e włe L w ow ie, u pp. Piotra  Mikolascha, Z y g m u n t a  Ruekcra , 
J. F. Klein wdowy et Rissler, Jakóba P i e p e s a , A. Ber linera  i Markiewicza et Wojczynsk-ego. 
W Z deszczykach u p. 0 .  II S łend ieb .  W Drohobyczu u p. A. H. Żupnika. W Przem yślu  u 
p. M. Kozłowskiego. W Skale u p Szymona Tanęnbla t W Skoul  u p. Mojżesza L ips ihu tz .  
W Stryju u p. Kalixta Krzyżanowskiego W Cieszanowie u p Chiel P o t a s c h c r .  W Bal ig ro 
dzie u p. Samsona Meisels. W Nowym S§czu u p. B. Korbla W Zbarażu u p. Mojżesza 
Feuers te in

U z n a n i  e .
Poświadczam niniejszem, źe za pomocą ilistnikcyi gry profe

sora Matematyki pana Orlicego w B e r l in ie  , wygrałem w Dradze w  
dniu 28. grudnia 1870 jedno Terno.

Wessely (w Morawii) dnia 1. stycznia 18-/1.

W łaściciel gruntu.

W ydawca, Właściciel i Itedakfor odpowiedzialny Aleksander Vogel. W drukarni ząkł. naród. im. O ssolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Yogla,


